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Woroszrlow rozpoczał walkę ze StaUnem 
Marszałek Tuchaczewskl aresztowany 

4.2. Z Moskwy donoszą, że w 
kołach politycznych poważ· 

kojenie wywołała wiadomość o 
argu między Stalinem a Woro 

niu na śmierć 13 oskarżonych 
· „trockistowskim" Woroszy-
, ie interweniował u Stalina, do 
się ułaska\\i.enia kilku skaz.a
in jednak odmówił. 
między obu ldygnitarza.mi 9>

' ~strzył się, gdy GPU aresz.. 
........ .-...... kilku dniami dziesięciu wyż 

ów garnizonu moskiewskiego 
eh o spiskowanie z trockista-
'erdzą. wtajemniczeni, areszto

pod tym samym. zarzutem 
łek Tuchaczewski. 

low postawił Stalinowi ulti
magając się zwolnienia ofice-

ooo kg. pomarańcz 
w morzu 

ZT, 4.2. Wl związku Z nO\\"Y 
mi przewozowymi importerny 

.z południowych, nie mogąc uzy
. nych ceł, ·wrzucili do morza w 

100.000 kg. pomarańcz .. 

jk z powodu qrypy 
. 4.2. Wczoraj miały się odbyć 
ferencje z pończosznikami i woź 

u Konferencje te nie doszły do sku 
nieważ przedstawiciele związków 
ców zachorowali na grypę. 
powodu nie odbyła się również 

cja w sprawie zlikwidowania za. 
w Widzewskiej Manufakturze -

: cr.ego robotnicy, w !iczbie dwu
jęli <:iirajk okupacyjny. 

Deszc7 na Svberii 
NOJARSK, 4.2. Po silnycn mro
're dochodziły do 44 st. nastąpi· 
wne ocieplenie. 
j w Krasnojarsku temperatura 

' się do 3 st. powyżej zera i za. 
ać deszcz oraz tajać śnieg. 

nik Hoene-Wrońskiego 
ż 4.2. W Neuilly odbyło się OO. 

'e pomnika na grobie filooofa pol„ 
Hoe~ Wrońskiego, zmarłego na 

cji w r. 1853 v.1 Neuilly. 

Zatonięcie !)arowca 
ENHAGA, 4.2. Na wybrzeże Born 
morze wyrzuciło szczątki par<>w
'ego „San M:atto", który zatonął 
burzy. 

rów i Tuchaczewskiego, w których winę 
absolutnie nie wierzy, W przeciwnym ra 
~e Woroszyłow grozi ustąpieniem ze sta 
icwiska kom.isarr.a wojny. 

W związku z tym. zatargiem. w kołach 

-
politycznych panu}e przekonanie, że zbli
ża się dzień jakiejś decydującej rozgryw
ki między Stalinem a Woroszyłowem. -
Ma~ Woroszyłow posiada ogromne 
wpływy w calej armii czerwonej, oraz bar 

dzo wielu ZVi'Olenników wśród robotników. 
i w kołach partyjnych. Stalin natOmiast 
na armii zupełnie oprzeć się nie może, 
rozporządza jednak większością organi· 

zacji partyjnych i robotniczych. 

w Hiszpanii znow rozpoez,1u si' · ~rwawe wal~i 
PARYż, 4.2. Po dłuższej p1'7.el'Wie spo- oraz pozycje czerwonych w Parku Zachod 

wodowanej śnieżycami i mgłą, znów poja nim. 
wiły się wa.oraj nad Madrytem. samoloty Na południe od Toledo wojska czerwo 
powstańcze, które zbombardowały okoli- ne zdołały posunąć sii) 1dlka kilometrów 
ce d\\'.'Orca północnego., Paseo de Rosales v.1 kierunku miasta, Obecnie pozycje ich 

• " 1 ' . . -.~ ;. - . ' ;.\=..... • '":.•1 :·:· 

w c ALI IM, KILIŃSKIEGO I 
W NIEDZIELĘ 1 LUTEGO 1937 R. Teatr Powszechny w Piotrkowie 

pod dyr. WACf.AWA SIEŃKOWSKIĘGO 

wysławlonazosłaale PANNA . MALICZEWSKA 
sztuka 3 aktach GABRIELI ZAPOLSKIEJ 

I 
Początek punkt., B1letv od zł. 0.75 do zł. 2.-. nabv~ać moż· 1 Sala ogr'anal I 
o g. 20 30 na w cuk. p. Borczvka, a ·od godzmv 9 w fi • 

- dzień Przedstawienia przv kasie teatru. -

Część zysku na Komitet Zimowej Pomocy Bezro bot. i Najbiedniejszym. 
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znajdują się pod obstrza.km artylerii P.>' 
wstańcJ'Jej. ., ł 

Na froncie pod Malagą powstańcy koń 
czą przygotowania od wielkiej ofensywy 
no. miasto. Siły powstańcze mają uderzy~ 
na :Ma.fa.gę od strony lądu, z morza i z po
wietrza jednocześnie. W1 Algecoras zgro
madzono już większość powstańczych o· 
krętów wojennych, które mają wzią6 u
dział w ofensywie na Mala~. 

Na froncie północnym wojska rządo~ 
podsunęły się pod Oviedo, które bombar 
dowane jest przez ciężką artylerię. 

Lotnictwo rządowe przejawiało WCZC>
raj ożywioną działalność. Jedna. z 'eskadr 
bombowych dotarła aż do Kadyksu i zbom 
bardowa.ła fabrykę arinat w San Fernan
do. Inna ~kadra. obrzuciła bombami gwo; 
rzec w Bobadilla i hale lokomotyw, Nalot 
samolotów rządo·wych na Urenadę został 
odparty przez samoloty pościgowe po
wstańców. 

Bestials~i na1a~ Litwinów na ~ez~ronn~10 !tu~enta Pola~a 
RY:GA:, 4.2. Z Kowna donoszą: Wl Da

ch.nowie wydarzył się wypadek, świadczą 
cy o 2.upelnym zdziczeniu młodzieży li
teWSkiej, studiującej na tam~jszej aka
rlemii rolniczej. 

Podcza.s zebrania towarzyskiego, zorga. 
niwwanego prnez studentów pierwS?.ego 
roku, wtargnęła do lokalu, w którym. od-

bywało się zebranie, grupa studentów Li 
twinów, słucJiaczy wyższych kursów. -. 
Wyołali oni do sąsiedniego pokoju stu
denta pierws~go roku Polaka.. Józefa 
Rojcewicza, który nie przeczuwając nic 
?Jego, wyszedł z sali. W, tym momencie 
kilkunastu studentów Litwinów rzuciło 
się na bE>zbronnego Polaka, krzycząc -

„ ... „„ ... „ ......... „„„„„„.„ ... „„„lim ....... 

5 ministrów zallierze głos sobotę 
WARSZAW Jl.. 4.2. W~hodzimy w Sej

mie w okres wystąpień ministerialnych. 
Dzisiaj w komisji budżetowej omawiana 
była ustawa skarbowa, w której zabrał 
głos wicepremier Kwiatkowski. Na tych 
rozprawach zakończą się prace komisji 
nad budżetem. 

W piątek zaczyna. komisja. budżetowa 
rozpatrywać plan inwestycyjny. Główne 
uzasadni/enie planu przypadnie ·wicepre· 

mierowi Kwi'atkowskiemu, który za.bi~ 

rze głos w piątek, a w sobotę przy dalszej 
deba.c1e zabierze głos aż 5 ministrów, a 
mianowicie p.p.: Poniatowski, gen Ka
sprzycki. tnrych, Roman i Kościałkow-
ski. Ka.7..dy z nich oceni plan pod kątem 
swego resortu. Takiej re\\ii ministrów w 
jednym dniu jeS?.cze bodaj w Sejmie nie 
było. PrzypuszczaJnie w poniedziałek lub 
najdalej wtorek plan zostanie przez komi 
sj12 przyjęty. 

„Precz z Pola.kami" i bijąc go· w okrutny 
sposób twardymi przedmiotami. Rojce
wicz usiłował wyrwać się z rąk swych o· 
praców celem przywołania pomocy. Jedw 
na.k po kilku minutach został zupełnie 
zmasamwany. 

W tym. dzikim na.padzie najbardziej 
odznaczył się student trzeciego roku Cho 
dasewiczus, który stosując metody god
ne rzezimieszków, wybił Polakowi kilka: 
zębów, m:iruszył szczęki i podbił oczy. 
Inni oprawcy pobili ciężko Polaka, zada
jąc mu ciosy na całym ciele. Po dokona
niu napadu rozbestwieni oprawcy zbiegli 
przezornie, obawiając się odprawy, jaką 
mogli im dać Polacy, 

To niesłychane za.j~e rzuca światło 
na rozbe.stwieni.e młodzieży litewskiej, 
podjudzanej do podobnych czynów przez 

ro,zmaitycl:i ,, działacey patriotycznych". 
WtŚI'ód Polonii litewskiej panuje olb~y· 
mie oburzenie tym więcej, 2~ do t.-&?Yi 
władze lite·wskie nie zainteresowair,'- się 
tym faktem. .~„ 

e chcesz grypy. ni gorączki od Tenszer:ta jadaj pączki 



Na łantach prasy 
LE 

• • • • • 

Wi związku z ostatnimi katastrofami 
kolej.ov„-ymi, organ Związku Zawodowego 
Pmcowników Klolejowych Rzpl. Polskiej 
„Kolejarz Związkowiec", reasumując przy 
czyny tych katostrof, dochodzi do nastę
pujących wniosków i pisze: 

„Od szeregu lat trwa również wyścig 
na polu reduk~i poborów i dodatków u
bocznych pracowników kolejowycn. 

Dzisiejsi pra<::ownicy kolejowi, szc2le
gólniej tak zw. czasowi i sezonowi, (tych 
w służbie- ·wykonawczej jest już poważny 

zast~p) są gorzej płatni, aniżeli robotni
cy kwalifikowani w prywatnych zakła·· 
dach pracy. 

Ko1'cjarz, który ciągle myśli, za co ma 
nakarmić rodzinę, jak odziać dzied, jak 

, wylizać" się z długów, zaciągniętych w 
okresie . .radosnej" twórcrości. staje się 
nerwowy, zły roztargniony. 

Re-!łsumują< powyższe, stwierdzamy, że 
pośrednimi sprawcami mnożących się ka 
tastrof na PKP są ci, którzy stosują o
błudną politykę oszczędnościową, ci któ-

• • 

o e nic wa 
ny odrywają kolejarzy odJ ich pracy za
wodowej i przeciążają dodatkowymi czyn 
~0<iciami; ci, którzy obniżają stopę źy
do•.v~ koleja.n.y; ci, którzy kwalifikują 
pmcowników pod kątem „zasług społec21-
n ych" ( !). a nie uzdolnienia fachowego. 

Czas naJwyższy zawrócić z błędnej dro 
gi stoso\\-anych "oszczędności" na. P.K.P. 
wyczyścić kolejnictwc z dyletantów, a po 
w0łać Jo kierownictwa rutynowanych fa 
cłiowców, którzy troszczyli by się o za• 
bezpi~czenie ruchu, a nie robili wyścigu 
na poln szkodliwej oszczędności." 

l~,..I o 1'' ', ' r ~.' 'I • • ). , ' 

Czym rszałek Smigły-Rydz weź I 

l udział 
w londyńskich uroczystościach koronacyjnych? 

LONDY.N. Stolica Wielkiej Brytanii 
~rzygotowuje się gorączkowo do uroczy-
stości koronacyjnych, które, jak już do
nosiliśmy kilkakrotnie, odbędą się w ma-
ju r.b. · 

Na uroczystości te zapowi/edziano 3uz 
do tej pory przyjazd oficjalnych osobi-

stości z zagranicy, a wśród nich człon
ków domów panujących, szefów pań$lw, 
oraz przed-stawicieli rządów i armii. Zgło 
.aono już preyjazd prezydenta Francji 
l.ebnm, wloskiiego następcy tronu ks. 
Umberto, bawiącej obecnie w Polsce kró
lewny holenderskiej Juliany z jej małżon 
kiem ks. Bernardem. 

Z Polski Zc'1.po·~iedziano przyjazd naczel 
nego W10dzc1, Marsz. Ś!Iligłego-Rydza. 

Japonię reprezetować będzie brat cesar 
ski ks. S7.iszibo. 

Ponadto zapowiooziano przyjazd repr'e 
~ntantów domów królewskich Rumunii, 
Szwecji, Norv.~gii i Danii. 

. B~ premier f rancji domaga się / zJikwidowania wojny w Hiszpanii 
PARYż. ,,Figaro" ogłasza artykuł da

wnego premi'era \ Flandina, który za 
wspólne zadanie Francji, Anglii i Włoch 
uważa położenie kresu hiszpańskiej woj
niie domowej. 

M;orze śródziemne, kolebka CY'\ilizacji 
nie powinno stać się jej grobem. 

Artykuł Flandina mówi dalej o wspól
nych interesach Francji i Włoch na: mo
rrn śródziemnym i o niebezpieczef1.
stwach, ja.kie powstają z hiszpańskie] woj 
ny domowej. 
Jest najwyźszy czas, kończy Flandin. by 

wszyscy rozpatrzyli zatarg hiszpański 

pod innym kątem widzenia. niż pod ką
tem widz.enia ideologii polityćznej. Jak 
długo istnieje zatarg w Hiszpanii, tak 
długo nie może być pokoju na morzu 
8r0dz!emnym. Ale porozumienie na mo
rzu Sródziemnym. oznacza prawdopodob
nie także pokój w Europie. 

Nie bę~zie obniżki po~atkó ' • 
równowagę budżetu Min. Skarbu 

Obrady budietowe zbliżają się do koń 
ca. Sejmowa k0misja budżetowa przt;;
prowadziła dyskusję nad ostatnim dzia
łem budżetu. a mianowicie nad budżetem 
minister. skarbu. 

Na posiedzeniu ze strony rżądu obecni 
byli wicepremier Kwiatkowski, i wicemi 
nistrowie Morawski, · Grodyński i świtał 
ski oraz wyżsi urzędnicy ministerstwa 
Skarbu. · 
Budżet referował poseł Hołyński. 
Jeżeli weźmiemy, jak zwykle rok 1928 

(rok na)leps?.Jej koniunktury) za sto. to 
zdaniem referenta wpływy ze wszystkich 
danin publicznych, przewidzianych w ro-

. ku budżetowym na rok 1937- 38, wyniosą 
90 procent bez ceł. 

Dochody monopolów spadły ze 100 na 
71, podobny objaw widzimy w 'V'PłY'\·ach 
z podatków spożyczych i akcyz. · 

Stosunek między obrotem a podatkami 
z roku 1928 a tymi podatkami. które ma 
ją być ściągnięte, spravlia, że muszą ist
nieć duże trudności w ściąganiu podat -
ków za rok l.937 - 38. 

Omawiając szereg spraw podatkowych 
referent uważa, że należałoby 2 tego wy
ciągnąć wniosek: niższe podatki~ 

Niestety wniosku takiego postawić nie 
można ze względu na konieczność utrzy-

mania róv.-nowagi budżetu gdyż deficyt 
budżetowy byłby gorszyrr.. lekarstwem od 
sam'ej ~horoby, to jest nadmiernego obci.ą 
żenia podatkowego. 

Następnie- zabrał głos wiceminister 
sk::irbu Grodyński, który w m.injsterstwie 
<::zuwa aad działem budżetowym . Podkreś 
lił on, .Ze preliminar~ na rok 1937-38, tak 
jak w poprzednim roku, jest pod znakiem 
ró~owagi budżetowej. 

Wict-minister Grodyński mó~iąc o utr 
waleniu realności budżetu przez wprowa 
dzenie do :nowej ustwy skarbowej pewnej 
zmiany wspomniał, :l.e zmiana ta dotyczy 
przede wszystkim wzmocnienia specjali
zacji kredytów oraz usztywnienia gra.nic 
wydatków ~sobov.rych, celem zapobiega-

nia ich rozrostowi. 
Będz~,my mieli ustawowo określoną 

ilość ogólną funkcjonariuszów państwo
wych z każdej części budżetu, a nadto 
ilość grup uposażeniowych z tym, ż.e prze 
sunięcia będzie mo;~na czynić tylko w kie 
runku o~zczędnościowym. t.j. przy obsa
dzaaiu niższych etatów kosztem wyższych 

Zasada ta obowiązywać będzie w całej 
administracji państwowej, w stosunku do 
wszystkich urzędników i funkcjonariu -
szów niżs~ych oraz sędziów i prokurato
rów, :natomiast :nie będzie dotyczyła woj
skowych, profesorów i nauczycieli, pocz 
ty, policji i K.0.P. 

Po przemówieniu wiceministra Grodyń 
skiego przystąpiono do dyskusji. 

Matka usiłowała uprowadzić córkę 
KRAKóW. Niecodzienny wypadek zda 

rzył. się w Krakowie. Na wychodzącą z 
jędnego z domów przy ul. Sarego, 17-let
nią Wandę Junoszę D. rzuciła się starsza 
kobieta i dwóch mężczyzn, którzy usiło
~ali napadniętą -wciągnąć do oczekują
cej taksówki. Na krzyk napadniętej nad 
biegli przechodnie, którzy uwolnili ją z 

opresji- i przytrzymali sprawców napadu 
do przybycia policji. Okazało się. że upro 
wadzenia chciała dokonać matka Wandy 
D., prowadząca proces separacyfny z mę
żem. Matka chciała w ten sposób odzy
skać córkę, pozostającą pod opieką ojca. 
Wlypadek zdarzył się w porze południo
wej. 
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Niski st: 
uposaż ~ 

I i zarobk 
główną przyczyną nędz 

pracowniczych -30. . .; 
Porówna.n~ wskaźników k~· dl 

ności w rozmaitych państwach ~y: 
nia się do wyjaśnienia wielu cZI 
ekonomicznych. Dowiadujemy O " 
kiego porównania, dlaczego chłł·_ ~ 
żyje w nędznych Vr;'arunkach, p01'5 
łuczywa i krzesiwa, dzieli 
ćwiartki i nie ma za co kształci • 
Dowiadujemy się również, że ~~k• 
nędzę chłopską w Polsce pochła a 
ścista k~ń baronów pr.zem · 
Nędza ta jest wywołana przez · s 
żania uposażeń pracovvniczych i 
czy eh. O 

Podniesienie uposażeń oznacr.a p< 
znaczny przypływ pieniądza . l 

wiejskiej, do podniesienia skalic.Z. 
wsi polskiej, a tym samym do 'f.' ;3\ 

nia dobrobytu wsi i podroż~nia 
ci. Im mniejsze są zarobki p 
tym niższa jest ich stopa życio 
taf.sza jest żywność. 

Wi stosunku do 1928 roku cena 
<§ci spadła najbardziej w Polsce 1 

· twie, najmniej we Francji. Wska; 
szt6", żywności wynoszą: w Po . 
na J..Jitwie 42,6, we Prancji nato 
- Znaczy to, że towary spoż}'\\1lYJ 
które płacono w 1928 r. 1 zł., d · u 
.7..na nabyć w Polsce za 49 i pół i 
Litw1~ za 42 i pół grosza. we Fratb. 
ba zapłacić 97 i pół grosza. W inn: 
stwach, w których nie jest tak 
we Francji, trzeba zapłacić: w A: 
86,6 gr., Austrii 85,7 gr .. Belgil 
Cz~hach 78,5, Estonii 75 gr .. q 
b1 2. Holandii 72,7, Japonii 92,1. 
80, Nh~mczech 79.3, Norwegii 

· Zjedn. 80J., Szwajcarii '78.1, Węgr 
~ 68.8, Włoszęch 74.2. 

Nigdzie wię<::, prócz Litwy Ży\\1 1 
je.::t tak tania, jak w Polsce. Chło1 s 

, musi sprzedawać dwa razy tyle. 
:f::1asła, faj, n-Jeka. sera, kró,„-, ci i 
przy i t.p., co chłop francuski, c 
mieC'ki, angielski, holenderski, ab: ~ 
kupić taką samą ilość płótna, s 
ździ ! narzędzi gospodarskich. Je · 
.vapragnie thkiego „luksusu". jak• 
za któtą płaci pięć razy tyle co 
francuski .(cena 1 kg. w Polsce • 
gr., we Francji 97 groszy), musi . -
sta pzynieść dziesię6 razy tyle m 
i bnych prt.dukt6w żywności, 
francilski. gdyż towar wsi pols 
dwa razy "!:ańszy od towaru vrsi 
skiej. 

Zapałki, tytoń, alkohol, nafta1 

wszystkie inne produkty, niezbędn 
..:n.t cnfopa, robotnika i pracowm11 
słowego knsztują w Polsce więce1 
Angli luh Szwecji. Pragną<:: je d 
si chk1p polski zanieść do miasta 
więC;ej racy tyle, co chłop angielsl 1 

holenderski, zostawia więc swo· 
efom i sobie znacznie mniej, aniżel · 
ni<m. Nie dojada więc, szuka prac 
cznej, wędruje, Konsekwencją t 
zły stt.n kontyngentów rekruta, 
czynia się do zmniejszenia obn 
naństwa. 

- Jedynym sposobem, zmi~rzającf 
podwyższenia cen żywności i ob 
cen artykułów przemysłowych, j 
wyższenie liczby konsumentów, i 
'1Z'enie konsumcji, a to da się 
1.ylko przez podwyższenie płac 
wych, przy równoczesnym. odpo · 
obniżeniu liczby godzin pracy. ZI 
się wtedy zatrudnienie dla bezro~ 
zwiększy się ilość konsumentów, i 
7.eje wprawdzie chleb i masło1 ale p 
je cukier, gwoździe, ubranie. Pra• 
~.vskazuje wymowa cyfr. 

„OKAZJĄ" kU}}llO i spr~daż r.ze<lSj 
wanych - antykwariat, ul. Sienł 
cza Nr. 15 

Czas odnowić prenumeratę za miesiąc łut 



Oczysz. Agaty 

SI. wsch. 1.10 zach lf>.03 

Ks.w>ch. 18.41 uch. 9.22 

Radio· 
zy „Kiedy ranne" : 6.33 Gim.n.; 6.50 

1.15 Dz, por.; 7.30 Muzyka; 8.00 
ila szkół; 11.30 Słuch. dla dzieci Zi\ 

~ów 11.57 Sygn. cz. i hejnał; 12.03 Z 
P 'ci Fr. Schuberta; 12.10 Dz. poł.; 

?;~g ,Pi/es na podwórzu" pod.; 15.00 Wia 
fię ~p.; 15.15 Kwint. S. Rachonia; 
op „Jak spędz, święto? 16.00 Film r architekt.; 16.10 Pog. społ. 16,15 
R z chór, ks. M. Rękasa; 16.30 Altów 
i e instr. konc.": 17.00 Nad Amurem 
rentiDiabelski jeźdŻiec wyk. ork.; 17.50 
ta Pakt.; 18,GO Wiadom. sport.; 18,06 
[Sio rt.; 18,20 Konc. rekl.; l.8,4.5 Pro 
tałe na jutro; 18,50 Przegląd prasy rol. 
rohoragar..• ·t.~a . • t>c nikły; 19.20 Z pieś 

, r krajt;„„ 1!:...{t; ~·ragm. o~r.; ~·) Jl) 
l robuz.; ·,~1). t.:• mmc. syruf.: 21,00 Dz, 
0 i pog. akt. 22.30 1,Legenda o F,a.ry· 
po , lit. - Al. Piskor; 22.4~ M,1u.z. tan. 

o 

~lk'1łrf. Piotrkowska 
a i 

. !owe rejony Iekarzkie 
. ~ Ubezpieczalni 
~~ ppieczalnia Społeczna w Piotrkowie 
ast "ła miasto na 6 rejonów, w których 
cze ją lekarze rejonowi. Poza tym or
iiaj' 8 lekarzy $pecjalistów, którey 
i>S ują chorych we własnych gabine
lcji prywatnych. 

• 

O 8-el przx biurku::: 
Należy znieść przejazd na ul. Słowackiego 

Wybudowanie tunelu jest sprawą paleoą 
W ostatnich latach, mimo t .zw. ban

kructwa miasta, Piotrków jednak został 
w wielu punktach trochę zeurqpei?.owa
ny i nawet zn~znie rozbudowany. Stosun 
kowo bardziej zabu<iowana została ulica 
Słowackiego, za przejazdem kolejowym 
(po stronie z.achodniej), która zresztą po 
łożona je.st o wiele lepiej, niż inne ulice 
w Piotrkowie. Jest bowiem ze względu 
na wyniosłość gruntu suchsza: odznacza 
!Się 7.drov."SZylll powietr#m, a przede. 
wszystkim ze względu na łączenie przez 

nią ruchu kołowego pomiędzy .Piotrko
wem a Bełchatowem. 
Powstało tutaj coś w rodzaju nowego 

miasta, które ma własną szkołę (w roku 
bieżącym. ma powstać wspaniały gmach 
szkolny przy ul. Ląkowej) 1 ma własny 
kościół parafialny - jednym słowem wła 
sne życie. To dtiża. część miasta z dużą 
ilofoią mieszkańców. Warunki mieszka
niowe w tej dzielnicy są niezłe. mieszka
nia są tańsze, - to też zupełnie zrozu
miałe staje si~. że znaczna czę,ść u~-

................................. „ ... „„„„ ••• „ ......... „„ 
Budowa nowej ulicy w Piotrkowie 

nie napotyka już na przeszkody 
Zanąd miejski w Piotrkowie przystą 

pił już do wstępnych prac przygotowaw
czych przy budowie nowej uicy, łączące; 
ul. Cm·ie ~ Skłodowskiej z Krakowską i 
mającej stanowić przedłużenie wielkiej au 
tostrady Warszawa - Piotrków - Często 
~howa, - Katowice. · 
Uotychcza.sową przeszkodą w tej budo 

wie byłY. zabudowania położone na wyzna 
cz.onej trasie, na. usunięcie których nale
żało uzyskać od właścicieli nieruchomo&-

ci ~. Obecnie przeszkoda ta .zom:a.ła. 
•J.sunięta1 na. skutek ~onf erencfi., jaka. si~ 
odbyła. w tej sprawie w za.rządzie ~j -
skim z udziałem prezydenta miasta p. Ste 
fa.na Fiszera. 

Już na wiosnę r.b. zarząd miejski za-
mierza. rozpocząć realiza.cję pcm1Ziętego 

via.nu. ,' . . 
- PrZy projektowanych robotach znaj -
dzie za.trudnienie kilk\UJ.6t robotników, se 
zoowych, , . ·-~ • .-.1 . .; 1:... , .i - ! _ ,..l.':...: io.ló.1 

ków państwowych, prywatnych i samo.. 
rządol\iycll oraz na.uczycili i innych ludzi 
pracy; mieszka właśnie przy ul. Słowackie 
go ,,za; przejazdem", 
Jednakże ,pomimo tych dodatnich stron 

-- jest wwna tragedia. Tym nieszczęś
ciem dla mieszkańców tej dzielnicy, któ
rzy spieszą codzień w godzina.eh ra1mych 
do pracy - jest przejazd kolejowy. Taki 
sam pozostał, jak go wybudowali przed 
80·ciu · laty moskale. · 

Jiest karygodnym niedbalstwem. aby; 
podobny przejazd istnial na najruchliw
szej UlicY, miasta, liczącego 5.3.000 miesz
kanców. _ : -.1 "llriS: J 1"1 

Czas najwyższy, aby odpowiednie czyn 
niki, a przede wszystkim. żarząd miejski 
- .zainteresowały si~ tą spraw~. 

N;ależałoby wybudować chociażby dla. 
ni.chu pieszego tunel podziemny. Copraw 
da. :talu projeki. istnieje w planie rozbudo 
wy miasta, ale istnieje on już lat kilka, a 
le o jego realizacji jest głucho . 

Z pomocą finansową mia.stu w pierw
szym rzędzie powinno przyjść Minister·· 
stwo Komunikacji oraz Fundusz Pracy. 

Dziś, gdy rozlega się hasło 11frontem 
do imiata pracy!" - pomyślmy też o tym 
aby ci, którzy spieszą do pracy, nie tra-
cili . czasu nad3.rni.o, . 

Yi~„„„„„ ... „„„„„„„„„„„ ... „ •. „„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„. A chyba. pamiętamy ro~r~di.leni!e 
Pana Premiera. Gen. Sławoj-Składkow~ 

skiego. że wszy2cy pracownicy powinni 
być w biur.oo o gt>dz. 8-ej rano! 

o.gł" 
9,5 iecko przed sądem oskarża społeczeństwo A ile może być takich wypadków, że 

przez ten prmklęty przejazd. któIJ słUS2;
nie jest nazywany „piekłem w sereu Piott: 
kowa", urzędnik sP.<>źni się do pracy i 
może mieć nie ze swej winy bard.w przy· 
kre konsekwencje. . .-.. '"' ; 

zielonym. stołem sędziowskim sta 
ść letni Mietek, oskarżony o kradzież. 
P wytano go na gorącym uczynku w 
z ·e, ·kiedy „odpalał" (poda.wat") pęto 
~i asy sw;em.u ~letniemu pomocmko-

' · -- „ 
ć, nie pien11-sza to t.robota" .Miet

oi przed trybunałem sprawiedliwoś 
k k wytrawny bywalec sądu. 
c akrotn~ zatrzymY.wany przez poli 
zł.filamie ·w dodatku - opiewa wywiad. 

J)laczego kłamiesz ? - pad.a pyta -
a, . .. ·- - , __ - '- ..._,_ 1_ 
. eh &. proszę wysokiego sąd:u, kiedy 
~ likm prawdę; że inam mam~ - to zaw 
· ods:yiano. nmie do domu, a. w domu 

~ka robota starać się o gości" (M;at-
dodnajmuje kqt izby ciŻiew1,;zynoni u1icz 

W' ). ' ' 

:-;}~ i policjantom ~myślnie d~ł;~ -~i; 
• "'&Ć, żeo~ aostać się <10 .za.kładu i tachu 
\;e~oś . nauczyć _si~ ale sam , nie dam I'~ 

bo Jakbym me chciał dac się złapac, 
&pani mY,śli, że złapaliby mnie pohcian 
~ - doaaje po chw1h z uśmiecnem. 
1.1i~ecko • recydywista. Do więzienia za 
jildy, w zakłaUZle wychowawcżym brak 

JSCa, .~ ~.• • -~dkl 
Ofież jeszcze przestęp_nych czynów. pc>

Jni do chwili dojrzałosci do krat wię
'mlych .?. .. • __ . ~ ~~'. ..... .J .,,..;J 
1iAioin; sprytny 1 o bystrym umyśle, i;a. 
. · szkołę stekiem najbru.dniejszych wy 
~ń ~ oto opinia sZkoły powszechneJ, 
~a przed rokiem już ciyniła starania 
Ulllleszcztm.ie chłopca v.1 szkole sp.ecjal-
,' dia dzieci trudnych do prowadzenia, 
Niestetyi !stnieją, w ·Polsce dwie ta.kie 
ołf. dla chłopcow1 gdzie zaledwie cz.ęść 

iza.niedbanych moralnie. opus~-
h. puez rodziców, dzieci kreywdzonych 
zy\vdzą,cych. - · 

Setki tych dzieci pozostaje w szkołach 
~ dzieci · normalnych, ___, sieje zgorsm

w$ród rówieśników, paraliżuje i tak 
· ą ,r.rą . naucZlcielstwa,_ 
Pomoc więc musi naqeffić i tym skute 
·e;.sza · b~ei im az~bsza. ~Y.: bo -

wietń }'.!<>dane przet p. T. Krychowskiego: 
Dyrektora Deartamentu Karnego M.S. w 

atykule: „:Polski system penitencjalny" 
_(Przegląd Więziennictwa Polskkgo, Nr. 
l rok 1936) są nakazem ch\\ili. 

\\~ cytowanym wyżej artykule czytamy 
Na 1 stycznia 1927 r. mieliśmy w Polsce 
27625 wi.~źni6w, na 1 #tycznia 19.35 ,.-~ __, 

59560 wzrost ~rzeszło 100 proc., p0 uwz.. 
ględniieniu - oczywista - amnestii i 
wstrzymania wykonania wskutek przelud 
nienia. wi~eń 1215.41) krótkoterminoWf.Ch 
wyroków". I : , •1 1-·1 i · ~l~J ..t 

Albo dziś otworzym~ odpowiednią, · ilość 
zakładó\\i wychowawczych, albo jutro wy 
budujemY. P.QSlWÓ~ ilo~ć l".i~zień J 

N~ więc bezwarunkowo w roku, 
bieiącym przyptąP,ić do }:>udowy tunelu 
podziemn~o, chociażby_ dla ru.cnu piesze 
go. ; ., ,,, „;J.~,,. ~ r&.\li.J 

.OczelruJe tego cała. dzielnica Piott.~Q-o 
wa! . ' • -.. „ J -- - - • ~. Jll :.A..!. ;a.itJ 

Nędza bezrobotnych w Piotrkowie 
pogłt:bia sit=: z roku na rok 

Kry.eys gospodarczy pogłębia się \\1 
Piotrkowie z roku na rok. Rzesze robot· 
nicza ubożeją , staczając si~ stopniowo na 
dno n.ędey:. , 1 ·' j . , ~ 1 .w. 1 ~-

Wieżm.Y, dla, przykładu jednego z tych 
nędzarzy. Ma lat 351 ma żonę i czworo 
dzieci. Z zawodu jest włókniarzem i chęt 
nie pracowałby gdziekolwiek. Niestety nie 
m~ nigdzie otrzymać żadnej pracy. 

P.racowa.ł '"ięc na. robotach sezonowych 
Zarabiał „na czysto" 11 złotY.ch tyg_OOni.Q 

WO. Z SUlilY.' tej utrzymywał~ oeóti.. . 
Obecnie korzysta z mpomóg O~ 

sk~o Komitetu Pomocy Zimowej. albo 
wiem nie przepracował dostatecznej iloś
ci dni, aby móc otrzymać zapomogi z Fun 
duszu Pracy. Otrzymuje trochę kartofli 
chleba i węgla. Ale · ni-e ·wystarczy to na 
utrzymanie rodZiny •. 
Stałym . pokarmem. tej rodziny są, pra 

2.uchy z kartofli pomieszan;ych. z ~„ 
. tlą m~ki, • ' - • . o -- -- . I ' 1~ - · 1 

P I k. Z.- P I w n I c k I •• 
inspektoretn C. I. W. r. 

Cieszący się ogólną sympat :ą całego 
bez wyjątku społeczeństWa piotrkowskie
go, Plk. Zygmunt Piwnicki przeniesiony 
został do Warszawy, gdzie obejmuje za.
szczytne i wysokie stanowisko Inspekto· 
ra Centralnegq lrxstytutu Wychowania 
Flzycznego. - · 

Wi salonach restauracji ,,Europa", sta· 
raniem F.P.Z.0.0. odbyło się pOŻeguanit! 
płk. Z. Piwnickiego. Wszystkie przemó
"ienia cechowała wielka życzliwość oraz 
szczera. sympatia dla płk. Piwnickiego. 

Płk. Zygmunt Piwnicki - t o st ary zół 

!lierz ~rsza.łka Józefa Piłsudskiego. 
Flk. Piwnicki to prawdziwy ~onista 
Polski, który 'jeden z najpierwszych wy~ 
ruszył w bój, aby przelać 5"1' krew. ser
deczną za Polskę. 

Za bohaterstwo na polach walki -. 
pierś · pułkownika Piwnickiego zdobią li
czne krzyże i wysokie odznaczenia. 
N~ no\\"ym odpowiedzialnym stanowi

sku życzymy Płk. Zygmuntowi Piwnic
kiemu dalszej owocnej pracy dla dobra 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej1 któą1; tak 
ukochał od na.jml~ch swych lat. r. 

o preyodziewku tyćh ludzi nie ma. co 
mówić. Składa się ona z jedynego ubra. 
nia i pantofli własnego wyrobu. 

Wobec zimna panującego w mj.eszka· 
niu dzieci stale leżą w łóżku. W tych wa 
nmka.ch dzieci z roku na rok mizernieją. 

O tej nędzy jaka panuje w Piotrkowie 
w~ród wiciu setek rodzin nie daj~ poję-
cia żadne stat~ki. - · 

Złodzieje okradli prokuratora 
Sądu Okręgowego 

Nocy we7.<>rajszej niewykryci dotychczaa 
SP,ra.wcy dostali si~ do ogrodu pocztowego, 
a stamtąd po drabinie do okna domu Pl'ZY. 
ul. Legionów 181 skąd skradli zająca, na 
szkodę Prokuratora naczelnego Sądu 0Jt1' 
gow~go w Piotrkowie p. Roberta Rauze„ 
go. _,_ . . .. L.1 . :'!łł~ 

Znaczna kradzież 
w Gorzkowicach 

Niewykryci dotychczas sprawcy dosta 
li się do sklepu Szyi Dłużnowskiego w Go 
rzko\\icach. gdzie skradli większą ilość 
materiałów wełnianych oraz galaDilerii. 
Poszkodowany oblicza swoje straty na su 
mę około 3.000 złotych. 

Dochodzenie w: toku. _, 

.ran lec111lc1r poleca Ski. Apt. · P. Podgórskiego Piotrki•, Słowackiego~ 



Pijcie prawdziwie najlepsze PIWO OKOC.lMSK 
~ . . 
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lombow.anym· wagonie" 
Wyprawa ·.Lenina 

do Rosji ~w 
przy pontocy · Nietniec 
ew~lucyjne -ntlsti 

· ~i.aurniy nlilllJ

~epi~"'j do
lH' oat:-l!'.')'nirH~ 
c-~7'-~a.J-aun;e 

W piernrszych dniach kwietnia 1917r. 
ko11czyły się już obrady i narady t. zw. 
„Leninowców", · przebywających na emi
gracji w Szwajcarji, w Zurychu, którzy po 
wypadkach rosyjskich i nieudałych zamie 
neniach K.lereńskiego wybiera~i się do 
Rosji. 

'Te • ostatnie narady toczyły się z niemie 
ckm~ radcą legacyjnym von Tattenba -
·:hem. vr obecności oddanego Niemcom o
ficcrn szwajcarskiego, a przy udziale sa-
mego Lenina i Krasina. · 

Lenin żądał zakończenia dyskusji i 
:przyjścia do sfinalizowania projektu tej 
grupy emigrantów, to jest wyjazdu do Ro 
sji przy pomocy Niemców. 

Von Tattenbach miał daleko idące peł
nomocnictwa i wreszcie zadecydowa: Ber 
lin godzi się na przejazd przez NTemcy spe 
cjalnym pociągiem z Zurychu, . rzecz jas 
na za zgodą Szwajcarii, jednak wagony 
,bę:lą od . granicy niemieckiej za plombowa 
nc. 

Pociąg r;niał dowieść Leninowców do 
SwinemU.nde, skąd okrętem mieli prneje
chać do Stockholmu, stamtąd do Peters
burga. 

Usta1ono llość osób na 41. Inni. którzy 
zechcą powróciq również do Rosji i to w 
liczbi~ około 300 pojadą zwyczajnymi po 
;iągami w malych grupach, na przepust-
ki przez Niemcy. · : 

Za}?łombowanie wagonów nas.tąpiło z o
ba wy zetknięcia się z żołnierzami na dwor 
cach lz:oleiowych w czasie drogi. 

Omówiono jeszcze sprawę wejścia w gra 
nicę Rcsj!, co dla emigrantów nie spra
wiało dużej trudności, bo rząd rosyjski ze 
zwalił na powrót wszystkich emigrantów 
zresztą . k0nspir.at0rowie dadzą. sobie .i tak 
radę. 

Przyszła teraz spawa pomocy ·pienięż
nej. Niemiecki delegat liczył się z t~m. 

że pieniądze będą potrzebne do roboty w 
giębi kraju i miał ze strony Berlina szero 
kie pełnomocnictwa i w tym kiernn~u. 

... Wi~c ile milionów potrze~a- zit-pyty 
v,:ał Tattęnl;>ach. , 

· ~- Odpowiedział 'Lenin:· „Fiintzig - pie
ni.:"J,dz jest nerwem wojny, a my chcemy 

l\i':!Jiyk .rosyjski- - tym hasłem przejęty Czuwał nad tern konsul niemiecki i wła 
~am .· wytwor:zy rewo.lucję. Ucieszył · się dże. szwajcarskie .z plutonem . żołnierzy. Je 
vcn Tątenbach nadzieją rychłego wygra- dcn z wyż,c.;zych oficerów .szwajcarskich, 
nia . wojny na WF1Chodzie. . który miał transport ten odprowadzi do 

. . .W pierwszy µziień Wielkan,ocy, dnia 8 granicy, przeliczył i sprawdził wedle lis
kwietnia.· 19.H r., na dworcu w Zurychu . ty pasażerów i pociąg.ruszyt.. 

~ . .}l'J)lL~U'.l ! 

Ojciec św. wyjedl 
. do Castel Gando~ 

stal poci.ąg, złożony z maszyny, dwóch wa '.rak stę zaczęła rewolucja bolszewicka RZ\"'M. Według doniesiei'l :ze ~ 
gonów niemieckich . pietrwszej i drugiej w 1917 r., której koniec jeszcze daleki, tykańskich, Ojciec sw. wyjedzie . 
klasy i z dwóch bp.gażpwek. cbcia.ż ostatnie procesy wskazuja na wy da:lszego polepszełiia się Jego to 

Pcwoli wsiadali... Zinowiew, Radek. Ra raźne zjadanie się ogonków. \\·la do swej letniej rezydencji 
kowskij, ł~unaczarski, Krasin, wreszcie RzŁ-cz o wagonie zaplombowanym dokła :dolfo. 

h~.ai i sam Le:nin. d11ie opisał Francuz L. Dumur. . . Lekarze wyrażają .zapatryw 

an ~}~~~WiM•m•IM(smm•eee•e 11Pm · wiejsk~ powięt.rze tej mięj~ 2 
wrze dodatni wplyw na zdro\\ie Jłltrl .... „ ~·· 

Dvrektorowl•e • O · •c D-OCastelGandoltoudasięPapit!łiel I prac ·W n l .· V tylko wtedy, kiedy ustaną ws~ 
w nodze . . :, . . . . 

O uzdrowienie stosunll6w w bankowości 
W 1ych dniach odbyły się w Warszawie , dzące do sumy pól miliona złotych (dy.rek

trzydn~owe obr~ły ogólnopolsk:łego zjaz- tor Geldklang--Ba-nk Handlowy). 

Książki szkolne spala a 
na stosie w Katowic 

dn bankowców zwołanego przez Związek Przy tym stanie rzeczy wymowa zasad Prasa niemiecka w Rzeszy do 
Pracov. ników Bankowych i Kas Oszczęd niczych uprawnień bankowców· zawartych ZW'Jkłym · zajściu, jakie rozegrać 
ncśr.i H..P. w _13 punktach umowy zbiorowej, jest co ło 11a rynku w Katowicach. 
Głównym tematem obrad była sprawa najmniej niezrozumiałą,. Grom.ad.a około ·200 mężczyzn 

zawarcia umowy zbiorowej pracowników . W wyniku uch'.•1ał pierwszego. dnia ob- łn. na rynku katowickiin drew · 
bankowyC'h ze Związkiem Banków. rnd Zjazd postanowił odrzucić nadesłaną i nałożyła nań kilk;a. egzemplarzy o 

z~ złożm.ych relacyri wynika, że Zwią- mu ·z Min. .Opieki Społecznej · propozycję · szkoli1ej, wydanej przez zakład ą 
zek Banków odmawia zawarcia umowy przyjęcia projektu deklaracji, zamiast u- skich we Lwowie dla szkół średnic s1 
zbioi. owej 1 na. najbardziej kategoryczne mowy zbior·owej, która. jest gwarancją u- -- D~~c:vo .i książki polano benzyną 
n:::.legarir~ z-""'il\?:ku Pracownikqw Banko.- zdrowienia sbsunków w bankowości "'; palono, ·„ c 

w:yrh gotów jęst odpowieązieć rozwiąza.: W dru~...n1 zaś dniu udałłł. .się delegaąia ~o .zgromadzo~ego tłumu p 
niem swojej oi:ganizaeji. -,y skladzie 12-tu osób. z prezesem Lewiń m'5wQa podnoszą.c·, że spalona na 

W wygłoszonych kilku referatach zobra s,kim na _czele, do Mini~terstwa Opieki książa szk~lna zawiera ciężkie 0 
zowa.pa zo~tała pb.ec~a sytuacja praco~-- Społecz,neJ o~az di>Jreg_acJa w ~-kł~dzie. 8- .a<lresE-.i;n ludności górnośląskiej. 

: ri.if\a '.bank1J~egó. . · m~u. osob z wiceprezesem Kotonsk1m -do - Szc2jególnie obelżywą dla śląl.Q 
.. Stwięrdz.onp, i.ż r.eriąonel kh:rownic:zy Mimster, Skarbu. - ~- mreszk.:ińc:ów Kato_wic ma być z 

w . bankach :)est·· żwięk$z~ny ost.at11io nie- Delegacje t\:- ·przedstawiły w minister- na w· ~p-alonej" ksi~re praca FerdJI 
-ro\{·nomiernie·-"v ;:;tos·unku do istot1~ych po stwai:-h zdecyąowane". isfariow~sko _·zjazdu . Qoetla. . 
trzeb, przy czym pensje ~ilku '_dyręktorów bankOWCÓ"\V W spra.Y.,.ie zawarcia urnowy 
banku są n~ewspółmirrnię . wi_ększe. od pen zbforowej, oraz .prosiły o inferwericję. 
syj . crłe~~- „P.ę7sone_l~ b.afl.k<;>~ego„ · p!z:-w~ż -_ : .Zj~.z~ z~.~c;~~l'.o/~ się_~dn.i.a-,2_, h~~e~<? .~mó 
szaJącego często"kroc · liczbę etu· osob. w1iemem wymkow konfereuc;1 · oraz uch-

,?1iaue są również .fakty, iż dyrektorzy walaniem rezolucyj_, dot:yezącyeh dalszej 
banków otrzymują odszkodowania, <locho akcji w walce o umowę zbiorową. 

· ··( IJzasadnionr· 

~„Jestem _bezdomny 
---· : i bezrobotny~J 
WARSZAW .A., W · ,L)rzediiale 

klasy pociągu· · z -'Warszawy d<1 
Mazewieckiego ·odebrał .sobie ży 
strzałem z rewolweru mężczyzna. 

wojny !" Mimo, że na ogół nie zastanawiamy się 
Skrzywił się pan von T., ale zgodził się nad tym i .nie zdajemy sobie z tego spra-

De, jeden mniejsze, drugi większ~. Jedne 
go· uratować może z opresji 100 zł., drugie 
go 100000 zł. 

kt?91m z.nal'eziono kartkę nastii 
tresc1:. „Jestem bczdOmny i beri 
proszę nie robić żadnych dochodra 

ł · k wy- loteria klasowa odgrywa w naszym 
na 50 mi frmow mare . . . 1 · t · ł „ Jakież było _jego zdzi'wienie, „.kiedy Le- :<:.ycm ~~ą ro ę 1 o n~ema ą, . , 
nin wyjaśnil, że nie o marki chodzi, ty~:.:o , .Je~en mo~ent oczywIBty, kto~ wy~~
o ruble i to 50 milionów w złocie. ~a 5.1ę,_,na pierws~ .plan, t9 ~kohcznos~! 

Zgodził się jednak i na· tę sumę,· · którą 
Rcichsbank poleci swoim bankom -w Szwe 

;ej! ' v,ydawać na nazwiska objęte "umową. 
·· L•enin padał- kilku z towarzy~źy, jako 
~kretytowanych i upowafoionych ·do od
bioru względnie podejmowania pieniędzy : 

Więc: Zinowiew, Kamieniew, Trocki, 
Krasin, pani Kołłątaj, no i sam Lenin. 

. Późni1.3j dodał: Kcziowskieg0, S1mensona 
Siwersa, l~·Prkulina. 

Zapewnił jeszcze Lenin, że ich p;·opa-
• ganda., która 1zlikWiduje front .rosY'j.sko

niemie.cki .jEst c wiz!~ t.~fi. za cd utrzyma 
nia, tego fe 'ltu. a likwichc;ja tej wojny .na 
stąpi pręd1rn, gdyż ich . haslo „wzią,ć zi~-

. mię" dojdzie i do frontu Kkreń::;!ciego. 
' -. 

Miód · ·psz·c.zeln y 
c .~vstv lipcowy bez domieszek pod gwa· 
ran.cją 3 .. kł~. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł„ 1 o· klg 
; 7 zł., 20 klg. 33 zł., wraz i n·acz"nieni 
l oi:iłatą pocztową wysyła za pobrame.tr. 
.vlaśc!clel naiwiekszei pasieki ~.,Państwie 

F;tJGENIUSZ BILJ~SKI I SYN 
. W ZBAR.AZU. 

.,, •+ &h:d N 

z.e wielu z nas .. !41ęk~ wygraneJ. na loter11 
. zmieniło zupełnie wąrunki swiego życia, 
wydobyło ~ię ·z . ciężkich tarapatów, osiąg 
iięło doJ:>robyt.. . . 

N a prnestrzeni szeregu lat istnienia Pań 
; . stwo~'ej Loterii Kilaśowej, liczba osób, 
które wygrały .większe wygrane jest już 
bardźo. znaczna, a powiększa się ona co 
miesiąc o \;aly zastęp nowych szczęśliw -
ców. . r.. &I 

Drugi doniosły moment - to raczej po 
lrednie z..'lą~zenie loterii i oddziaływanie 
jej na og6lfią psychJkę .. Nie ulega wątpli 
wości, że w okresie ciągnień żyjemy pod 
wrażeniem loterii 

W biurze. w tramwaju, w mieszkaniu
wszi:dzie przeglądamy w gazecie tabelę 

loteryjną, z nadzieją, że już i na nas przy 
.szła kolej .usm!e_chu fortuny. 

. _Przeglądamy tabęlę loteryjną z .nadzie 
ją. I tutaj właśnie tkwi sedno rzeczy. Gra 
na loterii WJ.>rowadza nas w nastrój opty 
mizmu, napawa nadzieją na lepsze, pod
nosi .na duchu. Wier.cymy, że wygramy, 

. tak jak wy.grało wielu naszych znajomych 
. i wiele, yviele tycll osób, których nie zna

my, a które podjęły już z tytułu wygra
nych na loterii sumy trudne nawet do ob 
liczenia. . , . - ·r. ·"" · ~ 
K~dy niemal ma swe troski materia!-

Jeden marzy o możliwości kształcenia 
się, dq1gi o ratowaniu zdrowia, tr2leCi o 
spłaceniu długów ~ a wszyscy nie tracą 
nadzici zrealizowania swych pragnień, bo 
wiedzą, że jeśli zawiodą inne możliwości, 
pozostaje jeszcze loteria i szansa wygra
nych. . „ .I ·..,_ećl 

Jak często słyszy się słowa: ,,Jak wy· 
gram na loterii, to.„ i t. d. lub ,,jutro cią 
gnfonie, to się jeszcze nie martwię„.", al 
bo: ,;M-0że jednak wygramy na loterii,„" 

Zwrnty te są wielce charakterystyczne 
dla nastro)u, jaki wywołuje loteria · i dla 
popularńości, jaką -zdobyła sobie wśród 

najszerszych mas. 
Trzeba jedr.ocześnie st\1.;er@c, że ten . 

optymizm, który cechuje grających na Io 
terii nie powstał nagle, lecz złożyło się 
nai1 oddziaływanie loterii p11ze.z dłuższy 
okres czasu. Poczęto się przekonywać, że 
.wygi:ane na loterii nie są żadną legendą, 
lecz -:rzecią zupełnie realną, że dzięki ulep 
s~niom planu loteryj_nego szanse grają
cych są coraz większe, że liczba wygrywa 
jących stale _wzrasta - jednym słowem 
optymizm przeszedł ~ko nastrój, mający 

· swe uzasadnienie w tych możliwościach. 
jakie loteria stwarza grającym. 

f..>czywiście, możliwości te istnieją. tył 
ko dla posiadaczy losUi a. rosną one w sto 
sunku do wytrwałości w grze. Zrozumia 
łe jest bowiem, że grający systematycznie 
i stale, ma większą szansę, niż ten, kto 
gra dorywczo i nieregularnie. 

# ". „ ~ 

chować na koszt Państwa". 

Tajemnicza tragedi 
W ĄRSZA WA. W bu.fecie II k 

rl\vorcu wileńskim w Warszawie 
ła się tragedia. Dyrektor browaru 
$kiego. inż. Taub, oraz żoria ad ~ 
wileńskiego, Freisow, popełnili 
stwo przez otrucie. Freisowa zni 
tychmiast, natomiast Tauba zdol 
tować. Taub odmawia wszelkich • 

Po tylu łatach pracy . . . . -

Wyjątek z Pamiętników Ęezrold 
(wydanych :-,taraniiem Instytutu 

darstwa Społeeznego). 
. Po tylu latach pracy nie masz 

Po tylu latach pracy siedzisz w 
~ko ogrzanej chacie, 

- Po tylu latach pracy nie mass. 
wiana nogi. . 

Po tyln latach pracy chodzisz w 
1 manach. 

Po tylu latach pracy dziecko bost 
.-:I.arte i nieraz glodne. 

Po tylu .lat~ch pracy. ż_?~na ci nadl 
wą gdyra, ze me ma co Jesc. 

Po tylu lata.eh pracy nie możesz 
cy zasnąć spokojnie . 

Oto siedem przykazań człowieka 
robotnego, który pracował w pode 
w rozmaitych warunkach życia i mal 
·-ą 36 lat ci~żkiej pracy, a pięćdzi · 

ż:ycia, · 
- " . 

Nailepsle Dilczki pó· 15 gr. w Cilklernl ~ Krakowian~ 
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Dziś i dni nasłfłpnych ! 
Miłość I Piękno! Humor! 

Czołowy fitm itajnowszei produkcji, tchnący poezją, .warem 
życia i miłością, dający pełnie wzruszeń i emocji p. t. 

ROMANS W BllB.APfSZClf 
W rolach gł.: . Ti bor von Halmay, Georg 
Alexander, Gretl Theimer, Maria Andergast 

Arcydzieło treści, reżyserii i gry aktorskiej 
Nad program - DODATKI DŹWIĘKOWI! 

Ceny miejsc zwykłe! Początek o g. 5, 7, 9, w święta 3, 5, 7, 9 

dczyt prof. A. Wottczaka 
. t. ,,Człowiek przedhistoryczny''. 
teresuje się zagadnieniem pocho 
owieka., niech v.iybierze się w 

, clnia 7 lutego 1937 r. o godz. 16 
poł.) do sali świetlicowej szkoły 
ej im. Ks. J. Poniatowskieg<> w 

· e. ul. Piłsudskiego .37, gdzie sta 
liniwersytetu ~i,tedzielnego p. 

prof. YA. ·wpjtczak wygłosi · oaczjit p.t. 
•. Człowiek przedhistoryczny". Odczyt bę
dzie ilust.rowany przezroe~. ·. 

KieroWnictwo Unh\1ersytetu Niedziel
nego zaprasza na ten wielce ciekawy od
czyt \wseyst.kich· in~esu.Jących si,ę· tym. 
zagadnieniem. - · Wejście bezpłatne. 

·owczycy-i ~eliguwczycy ·w Piotrkowie 
e zapraszają na zabawę taneczną 

ZESPÓŁ REDUTY 
Sezon 1936·3'1. W SALI .IM. KILIASKIEGO 

Dnia 8 iutego rb o g. 8.15 w. 

WOŹNY. I MINISTER 
Kom. w 4 akt. Andrz. Birabeau 
Biletv do nab. w cuk. Borczyka 

Po ID ro· ·Z a C h ... 
Styczniowy okres mrozów, o których 

'>becniie pisać już można w trybie prze
szłym, rozpoczął się w pierwszym tygod
niu ub. miesiąca. Mrozy więc trwały prze 
szło trzy tygodnie. osiągając więksre na
silenie dopiero w drugiej poło'\\ie stycz
r..ia. budząc wśród szerokich rzesz ludnoś
ci lęk przed powtórzeniem się pamiętnej 
iścile syberyjskiej zimy 1929 roku, kiedy 
to mrozy, . dochodziły do 35 stopni. 

Tym razem ta surowa próba została 
nam zaoszczędzona. Niemniej wszak mro 
zy, połączone z wiatrem p<')rządnie ·wszyst 
kim dokuczyły, dając się we znaki SZC2le
gólnie ubogim sferom ludności, bii:dź cał
kowicie pozbawionym środków na kupie
:p.ie. sobie opału, względnie zdanych na 
szczupłe normy komitetowe. 
. U.biegły styczeń z racji mrozów upły

nął również pod żrlakiem kryżysu . dla 

sfer kupieckich. W wielu przedsiębiar-_ 
stwach tegoroczny styczeń . uczynił długo 
pamiętną szcizerbę w · budżecie. 

Jednyni z naturalnych skutków mn>
zów . b:v.ło dość znaczne Osłabienie dowozu 
żywności do miasta i, co za tym i~e po
droilenie artykułów fywnościo\\iych zwła 
szcza masła, jaj, ryb i t. p . 

Te "'ostatnie w ubiegłym tygodniu na
leżały do trudnych do zi;talezienia na ryn 
ku rzadkości, gd~ właściciele stawó~ i 
sadzawek chwilowo .zrezygnowali z ~ 
nia grubej I)ówłoki lodowej, przedłużając 
w ten sposób żywot mieszkańcom wod
nych głębin. 

WiI'eszcie po kilku tygodniach, nieodzo 
wną koleją rzeczy, mrozy · załamały się. 
Od dwu~ dni mamy odwilż, co jednak 
nie ·wyklucZa. powtórzenia. się ·na krótki 
oczywiście przeciąg ~ .. mrozów. 

owski oddział K.anio~zyków i 
ków organizuje w dn. 6 b.m. 

h Ogniska Podoficerskiego przy 

je na rzecz bezrobotnycli. Z dnia 

nów nr. 1 '\\ielką zabawę tanecz
. egnanie karnawału. 

Pamiętajmy więc, że w. dniu jutr?.ej-
szyin wszyscy i~emy na zabawę ·do Og- I ur 
niska Podoficerskiego. kracja w nowel forntłe. 

t zabawowy, na którego czele 
, : mjr. Gudakowski i dyr. D. Nie

żona bankie~a, .szykowna pa.I).i Dąbrów. , !lY: _:proszę, żeby .to się raz ·skoii.czyło1 ~ - ·\ ,,„ · '·· · .. „ ~ ka Wajntr:aub~ llchOdżi za ~ osobę lekko- . g_d~yż w pr?Jeeiwnym razie będę zm.u·szony 
· Komunikat myślną.. Wie o tym jej mąż, pan Leopold. Szanownego Pana spoliczkować. nie szczędzą trudu, aby za~w·a 

owych wypadła jak najlepiej. -
kuje moc niespodzianek . i atra
grywać będzie doborowy ze-· 

czny. 

Jutro .jako . w pierws.zy piątek ffii.ęsią,ca . ale ni.e . ma ż~dnych. ~qw?dó~'" „~r.e.~ztą r:.ie,, . .„ . ~ . poważaniem Wa~a~• 
o godz. 6-ej wiecz. w kófeciele O.O. Ber.nar · _,far:! się 0 me, gqyz woh mie,c swięty s.P0 ~ Na ©dpowied.Z: pari. Wajtraub'· długo_ nie 
-cynów: będzie odprawione NabożeństwO: k::j . . . . czekał. Nazajutrz dostał ·z\Vykłą r poćztów · 

Ch[l.rytatywne. ' · · ~darzyło się pewn:go razu, .T-e na ~m„ kę: 
z zaba'\\iy prreznaczony zosta- CARITAS. dzie prc~~ny:m. u pai;istw~ Wa1n~raub oył ,,Szanowny Paniie! Spieszę poinformo

:o:.'Cłody aziałac;z branzy f1l_moweJ, stupz:o~ V\''lłĆ , źe treśf nadesłanego ·· mi okólnika 

nv został okradziony. 
zkania radnego Socjalistycznego:;. 

Za.krrewskiego w Sulejowie przy 
kowskiej 57, nieznani sprawcy:. 

z szuflady 20 zł. gotówką. 

·Panna Maliczewska~ 
·W .. _zwią~ku ~ 'iiczny~ .zapytaniami wy- . 

Jaśniamy, że bilety na „Pannę Maliczew, , 
~ą" Zapolskiej nabywa.ć można w cukier 
ni p. B<rrczyka, zaś w Q.niu pr7..edstawłeni;;i · 
czyli 7 b.m. od godz. 7 wieez przy kasie · 
teatru im. Kilińskiego. 

centowy rn.ęzczyzna Momek Sztok S1e-·. nr~nąłem do wiadomości. 
dział tuż przy gospodyni i zachowywał · · M Sztok, # 

się w sposób wręcz niewłaściwy. Oburzo- Z poważaniem aurycy 
ny tym wszystkim p. ~jntraub doszedł 
do wniosku, że trzeba zareagować. Siadł 
przy biurku i sporządził list tej treści~ . · 

„Szar.owny Panie! Zauważyłem pan~ 
skie poufałości w stosunku do mojej żo-

WYPOżYCZALNI.A KSIĄżEK 
stale · eaopatrrona we wązelkie nowości. 

Piotrków. ul. Piłsudskiego 55 . 
. - - . _,. ·~ ... . . ;.„.. ;· „ 

do·śc_igni·oriel·· .. -d·o-b„oci ,,. ~ - . '~· · 
łezwykłych rożmtarów ... pącz j:·. „ ·tvlko ·w· · · .·1 · ~-g· ·M-· ·I· E- po 15 gr. 

Słowackiego 6 

48 - N a trzeci tor ___, krzyknął w słucha w dawną, le'J)S2ą o(J teraźniejszości przesz -

loro · 
kę, ,- ' " ' I • lośc„; 

W miarę„ jak patrzyła, twarz . jtj .. blad 
ła i zastygła w bezgranicznym m~lczącym Za chWil parę ziemi~ zatrzęsła się. vr 

posadach; Huk i piiekiellly zgrzyt tysiąca 
I rnęły go smutek i wiechęcenie... . ~~ńcuchów frzask zhiszcż~nfa rozdarły wil, 

się pierwszy. . 'Widmo niezapłaco gotną i mglistą noc ... Os~upiały Rolski ·wy· 
"'.ekslf przejmow3:1o ~? tr\\ ·op-ą .. .' !?o b~egł_ z b:ura ... :prżeraże~i. ,pędzili r?~t
Jeclr.ak rzeccyw:istosc przy:;Jomła mcy i maJący dyzur w kasie Jankowski. 

.. powieki przymknęły się i zmorzył ........,. Co to... Boże.„ Co· się stało ! ! ! 
ocn sen „. Nagle Rolisld chV\iycił się konwulsyj - · 
to Rolski w czerwonej czapce z cho- nym ruchem rąk za głowę„. 
k:t w ręku idzie lśniącą wysłaną sta - Zrozwniał !.„ 
; płytami drogą, po każdej stronie 'l'or trzeci zajęty' · był pr2lez rozwiązarty 
ginalnej ścieżki rosną dziwne błę- pociąg. 

, prawie przejrzyste. jakby cienie.- Poczul szum w uszach, ~łucie w skro-
. Sączy się z nich granatowy mrok niach, słonawo - kwaśny smak w ustach, 
ia świat. . nogi gięły się pod nim i przytomnoi§'ć aa

dali [')oną C2.lerwone ogniste kule. „ 1:-iegła„. 
· uparcie dąży ku nim.„ Nagle z Tymczasem z rozdartych boków wago
u wyłania się olbrzymia. biała, ka- nów sypał się czarny węgiel, , potwo~e 

statua o sfinksowym uśmiechu na długie cielsko drgało w ostateczniej ago
ch wargach i zastępuje mu drogę... .nii. skręcały się osie i koła, kruszyły ł.a.ń 

-ć ~ię przeląk„. chce zejść z drogi nie cuchy, a ńad tym zniszczeniem: panował 
~Witej postaci... ale nie może ... widzi ~ „„zcze · wstrząsający bólem i rozpaczą o
~ przy sobie coraz bliżsią, coraz b!ąkany ludzi krzyk ... 
łliejszą.„ Rolski w panicznym strachu - Pić! .„ szepnął chory. Ewa pochyliła 

a się i ucieka, nie mogąc złapać się nad mężem, troskliwie podło~ła jego 

dził go ostry gwizd,„ Zerwał się spo 
ł, nawpół przytomny, szukając Pk!ZIY 
ialego posągu. . 
Ach, to sen! - odetchnął z ulgą i 

ł z biura. 
wizdał pr*raźliwie jakiś towarowy 
gnałem ... Nie mógł go puścić przed 
em„. uprzytomnił to sobie i pobiegł. 

. aratu. 

głowę i przysunęła do bladych warg szklan 
kę z .napojem... ZaspokoiW$Zf pragnhDłl 
odetchnął z uczuciem ulgi. Leżał z przy
mknięttemi oczyma, zżółkły i wychudły, 
ciemne włosy; gęsto przetkała siwizna, a 
czoło pogłębiły djługie poprzeczne bróz -

.dy: 
Ewa patrzyła długą , długą chwilę w 

twarz męża wzrokiem, jakim się patrzy 
na gruzy, które ,pogrzebały bezp.owrotnie 

bólu. . 
·za oknem zaszumiał° pociąg.„ 
Chory wzdrygnął się i zrobił jakiś nie

określony ·tuch ręką. 
Ewa spójzała w · okno na wpół przytom 

nie... , 
·- Tak dziś miała jechać tam do nie-

go,_. 
Spojrzała jeszcze raz uważnie w wychh 

dł!ł, zniszczoną przez gorączkę twarz cho 
rego,„ Później powoli podes~a do biurka 
i jak w lunatycznym śnie wyjęła arkusz 
papieru listowego i kopertę. 
Trzymała chwilę w ręku pióro, ważąc 

słj słowa proste, a wielkie. które mu 
~iała napisać. 

- Ukochany mój! - ~a i przekre 
śJiła w tej chwili„ podarła papier na str7.ę 
py i wyjęła świeży biały arkusik ... 

- Zygmuncie! - Nie przyjadę dziś„. i 
nigdy. Jeżeli chcesz ulżyć mej dbli, nie 
staraj się ze mną zobaczyć.„ 

- O katastrofie u nas napewno wiesz 
już z pism ... Mój mąż jest ciężko chory i 
zrujnowany moraln~. każda chwila kra 
dzianego prze?..e mnie szczęścia wobec je 
go niedoli byłaby zbrodnią. RozumiesZi 
rnniie 1 wi'erzę. że dopomożesz mi do wy
trwania w moich oboV\riązkach, Ewa. 

Zapieczętowała dokładnie i nakreśliła 
drżąc~ ręką adres. . 
Chwilę patrzyła na list wzrokiem, ja

kfrn skazaniem patrzy na wzniesione spe . 
cjalnie dla niego rusztowanie„. Zarzuciła 

!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!! 

palto i zbiegła prędko po schodach i przez 
ogród .na stację. 
Ramię semaforu dźwignęło się zgrzyt

liwie i ostrym piskiem prz.ecięło powiet
rze. 

Ewa wzdrygnęła s~ę... .Weszła na pe
rcn„. Skinęła parę ·ra.zy głową w prawo. 
w lewo, oddając ukłony. · 

Zwolna „płynął przyciszonym warkotem 
osobowy, jak· potwo-rne, pletwy raka bie~ 
gły czerwone koła lokomotywy. 

Nagle Ewę ogarnęła słodka, przemoż
na. szalona chęć "wyciągnąć ręce i rzucić 
się pod te takie dziwne, takie zabawne,. 
czerwono pomalowane koła. 

Stuła tak blizko::. 
- Ja się chyba ni~ 9panµję ... Boże, ja 

"!"o zrobię„. Nic wolno mi! nie wolno !.„ 
- w'alczyła z potężnym. pragnieniem ci
szy„. ·Musnął ją. gorący oddech parowozu. 
Ktoś za nią krzyknął.„ Jeszcze ktoś bru-
talnie odsunął. „ · 

Coś do niei mówiono„. Nie słyszała.„ 
Spokojnie poszukała oczyma skrzynki, 

wspiizła się na palce i rzucHa list. Sły
szała, jak padał z szelestem„. I w tej chwi 
li doznała uczucia. że ktoś ostr2lem szpon 
wyszarpnął z niej serce. 

Raz, :raz, raz. .. zaskrzypiały krwawe 
koła lokomotywy... Olbrzymia żelazna 
plehva z boku, odchyliła się miarowo w 
tył i naprzód, wagony posłusznie: p(>to· 
czyły się utartym stalowym szlakiem„. 
·. Wyciągniętie ramię semaforu1 jakby 
zmofot!e wysiłkiem„. tym razem cicho, 
bez jęku opadło. 

,• ; K0NIEC . 
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Różne plotki 
·_ Dokąd ~ Macieju dążycie? 
-· A do weterynarza, bo koń wierzg

ll.ął i w głowę kopytem mnie uderzył. 
- Jakto - i do weterynarza dążycie? 
- A tak, bo przy kopnięciu kopyto so 

bie uszkodził! 

Zdarzyło się, że nadworny błazen królo 
"troj ant;ielskiej Elżbiety, naz\.\iskiem Pa
ce. przebrał miarę złośliwości , za co zo
stał z dworu. wydalony. Po dłuższym do
piero czasie pozwoliła mu królowa poja
lrić się znowu w swojej '3wicie. 

- Cóż nowego nam powiesz - zapyta 
ł& go z pobłażliwym uśmiechem królowa 
- może zechcesz znowu wytykać mi błę
dy i za vliele o nich opowiadać? 

-- Nie - odparł na to z powagą na 
twarzy i oburzeniem w głosie błazen -
nie jest moim zwyczajem · mówić o rze
czach, I) których opawiada już całe mia
sto. 

- Pani! Rodzice nasi już się porozu
mieli w kwestii p~sagu, teraz więc nic 
mnfo nie krępuje wyznać moją gorącą mi 
łość. 

Wisia wróciwszy z przechadzki, płacze 
l nie chce za.brać się do lekcji, odkłada
jłJc pracę na jutro. 

- Moje dziecko -- móvli matka - nie 
odkładaj ·nigdy ria jutro tego, co powin.no 
być zrobione dzisiaj. 

- A więc mamusiu - mówi pieszcw
tliwie - zjedzmy dzisiaj tort, który scho 
wałaś na jutro! 

- Co ci naJ1epiej smakowało w moim 
pierwszym obiedzie? .. 

- Wiesz co. dziecinko. właściwie to 
najlepiej smakowała mi.., musztarda. 

- Czy to prawda. że pan taki pecho
wiec~· 

- Prawda, panie. prawda! Mnie, jak 
.1Bwet spadnie k'L"lll.eń z serca, · to zleci 
wprost na odcina't 

·~„,--,,--,--,„ 

STOŁOWE POKOJE 
nowOQesny (orzech) ' 

i SYPIALNIE 
ietlonowe kw eclste polerowane l szare 
bnozv, oraz rótne meble pojedyticze do 
aprzediln1a wcllrześdjatiakim zakłał>zle ato• 
laraklm w Piotrko""i• ul. Zamkowa Nr 10. •. ,,_„,_„,_..,,. 

~.J.:- :' .!,O • •• :\. ..··~··"' ':.~· ·, •• •• :·:~·, ... :. ., 

Najwięcej wygranych 
!!!!!!!!!!!!! 

na terenie Piotrkowa i okolicy pada sta· 
le w szczęśliwej kolekturze 

DOMINIKA 

NIEWINS IEGO 
w Piotrkowie przy ul. Słowackiego 22. 

łub w oddziałach w Radomsku, Bełcha
towie, Sulelowie i Skiernie ... icach 

I 
Szczdliwe losy do l·ej klasv 38·ej Loterii już są do nabycia. Ciągni~

nie 18 lutego. 

Kto orasnle DODraww bwtu 
niech soleszw DO 101 ! 

Niezrównany aparat sprawiedliwości 
·w Sowietach 

Od czasu do czasu z okazji rozmaitego 
rodzaju monstrn procesów, inscenizowa
nych na użytek wewnętrzny w Sowie
tach, przenikają do nas wiadomości o 
sprawnie funkcjonującym aparacie so-

'\\ieckiej sprawiedliwości. · 
Czytelnika tych wiadomości - niewąt 

pliwie frapuje pytanre jaki jest faktycz
ny poziom sądownictwa sowieckiego, sko 
ro takimi osiągnięciami jest zdolne się po 
szczycić. 

Najlepszym sprawdzianem, w · którego 

Płatność podatków w lutym 
W lutym płatńe są następujące podatki: 
1) do 25 lutego - zaliczka . miesięczna 

na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1937, w wysokości podatku, przypa
dającego od obrotu, osiągniętego v.~ stycz 
niu, przez wszystkie przedsiębiorstwa, o
bowiązane do piblicznego ogłaszania spra 
wozdań o swych operacjach lub do skła
dania sprawozdań do zah\ierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw - pnJeZ przedsię 
biorstwa handlowe I i II kategorii oraz 
przemysłowe 1 - 5 kategorii, prowadzą 
ee prav\idłowe księgi handlowe; 

.2) do 15 lutego - zaliczka kwartalna, 
"(za 4 kwartał 1936 rok), na podatek prze 
mysłowy od obrotu za rok 1936 przez wszy 
stkie pozostałe pr~iębiorstwa w punk
cie 1), a nie opłacające zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu; 

3) do 1 marca - przedpłata na poda-
tek dochodowy za rok 1936 przez osoby 
fizyczne, obowiązane do składania zeznań 
o dochodzie a nie prowadzące ksiąg han
dlowych lub gospodarczych zgodnie z 
przepisami art. 97 Ordynacji Podatko

"\\"ej (Dz. Ustaw R.P. nr. 14 poz. 134 z r. 
1936): 

obiektywłzm nikt chyba nie wątpi będzie 
bezsprzecznie statystyka rezultatów cg

zan1inów sędziowskich, jakim poddani by 
li w październiku ub.r. wszyscy sędzi~ 
~~ie w ZSSR. Cytujemy za „Sowieckoj 
Justicju" organem oficjalnym Ludowego 
Komisariatu Spra\\iedliwości. . 

Przy egzaminach, mających wykazać 
rru.nj.mum wiadomości prawniczych, 63 

procent sędziów SO\\ieckich otrzymało o
ceny słabe lub niedostateczne. - WIObec 
kompromitujących wyników 2&I'Ządzono 

po pewnym czasie nowy egzamin. I tu 
jednak procent nie mogących wykazać się 
elementarnymi wiadomościami prawni-

cfymi wymósł 59 ( ! ) . 
Pomiędzy nimi: ur2ędujący od 3 la~ . 

sędzia Medunow otrzymał przy I egzam1 
me ocenę niedostateczną, przy n zupeł
nie słabą. ( ! ) . Sędzia Sazonow, wymie'
rzający sprawiedliwość od r. 1931 osiąg
nął identyczne wyniki (Sowieckaja Justi
cja Nr. 32) . 

Niech was to nie dziwi. - Dla czerwo· 
nych carów, idealny sędzia nie potrzebu
~ posiadać nawet minimum wiadomości 
prawniczych. 

Wystarczy, że jest posłuszny. (Bakl 

Wieczne pióra 
DO zł. 7.-ze złotą stalką 

nadeszły 
Piotrków 
1937 

Zak łady Graficzne 

„1fBolf Pański Spałkobiercy 
PioQ'k6w, Legion6w 2, tel.10-ss 

~ c{qu/(X'//,;:.u n?'~ 
t l"~j77-U-<h 

L:0-L.ETr.llE . O~WIAO<:::ENIE FA 
:5 °'I0\•10.:....:_t: "NIE '1\?.:ĄOZONY(.H ;. 
PATEN T A;v\lR. OM pĄU.)GA NR. 14 5 

Lec1enl• i•••k6 
Cllorcby •"orne t •e1tery~ 
Dr. med. FA'JMA 
przpfmu;e od 12-21 od 5-7J 
Piotrków.ul. Plłsudsklego '67, li ~ 

---------------!~„ z:.. I 
MlóD czy:sto pS2X!Zelny bez do 
gwarantowany PIERWSZEJ J.A! .. 

I.JPCOWY. DE.SEROWY 3 kg. 5. 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., 
43.00 wra.z z naczyniem i opłatą 
wą wysyia 

Małopolski Eksport l 
W. ZBARAt 

skr. p. Nr. 5. 

NO WOOTWAR 

111.:-ECZA R 11 I 
W. KOWĄLSKIE) · 

przy ul. Słowackiego Nr. 32. -

I z.aprasza wszystk·i·c~ na do · , 
łniaclania l a. 911!1.cłe 
po ~enach przystępny 

"erb•ta, 111w1, mle · 
• k•kao, •••Io, 1err i 
Wędliny, serdelki parów~ 

Cenp bardzo przpsft:Pne. 

lllllllllllllłlłlllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

- na linii -

PIOTRKÓW· SULEJ 
Odcho~zą z Piotrkowa o g.g. 
6,30 9,20 11.10 14,20 16.10 19.·0 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllHllllllllllllllllllllllllllllHllll 

DOM MUROWM1Y skanalizo 
sklepami w najlepszym punkcie 
powodu spraw rodzinnych tanio do 
dania. Wiadomośc u zegramistrza J 
Grosberga, Sieradzka L. 4: 

KUPUJĘ ZŁOTO i SREBRO oraz 4) do 7 lutego - podate~ dochodowy 
od uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za 
najmlną pracę, wypłaconych przez słuz
bodawcę w styczniu 1937 r. 

POWODZENIE 
W TAŃCU I 

RĄ BU~l-1TERJĘl. Płacę . 
ceny. Zakład jubilersko - zegarm.islli 
ski Jakób Grosbel'g, Piotrków, Sien 
Nr. 4. 

t»OLECM: 

Pirma ,,IR. L~PT'' 

5) do 7 lutego - specjalny podatek od 
wynagrodzeń z funduszów publicznych 
wypłaconych w styczniu 1937 r. l

i zapewniają przv sukni BALOWEJ 

piękne 

sztuczne ~wiatu 
6) do 5 lutego - podatek od energii e~ 

lektrycznej, pobrany przez sprzedawcę e-. 
:nergii elektrycznej w czasie od 16 dÓ 31 
riyeznia. a,937 r. do 20 lutego zaś - po 
datek pobrany przez sprzedawcę !energii 
eletrycznej w ciągu .pierwszych 15-tu dni 
lutego. 

ul. ~łowacklego~t. tel. 14.95. Ponadto płatne są, w lutym zaległości 
odroczone lub roziłożone na raty z termi 

WIELKI WVBÓR 
Polna 5 m. 

------;;;;;;----me'l-~$111!==s~--=:i:a• nem płatności w tym miesiącu oraz po· {łównież kwiat~ dekoracyjne: ce1ulo· 1 
ldiowe i bałvstowe do WAZONÓW 

datki1 na kt6re płatnicy otrzymali naka
zy płatncze z terminem. płatności również 
w tym miesiącu. 

1 ----lll'il&&•ifWB@B·HfiMIEllill!-llllil'li"imlW~l'"ll!ll"!łllil!i'm•• .1 oJ\11; ' ' "~ • - • • • , „ .. r~·. ,i\ - ' • ' ' • • 'r ••• 

poleca po cenach przystępnych: -

zeprki, budziki, obrączki ślu-

bne, elegancka biżuteria, pier

ścionki, br a n z o 1 et ki, kol czykl, 

nakrycia stołowe i różne p I at er v' 
patefony płytył nail~psze igły gramofon. 

' ,._.,.Ml6ReN0-NERVOSIN" Sj\ rei' w ~Tl(~~ą ·---------------··----·-----------
l VP'F·,.--..-,_. „r_.~ 1' 
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POSZUKU.Jt 4-ro pokojowego mi , 
nia z wygodami. Zgłoszenia składał 
Admin._ ~.Głosu" pod ,,M.J." 

POSZUKUJ~ pokój w śródmieściu 
dzielnym wejściem. Wiadomość w 
nistracji „Głosu". 

DO WYNAJĘCIA skład węgla p 
Łódzkiej Nr. 4. Wiadomość u go 

ucz~ PISAĆ NA MASZYNIE, Pi 
Tryb., Legjonów 2: 

P AMIĘTAJCI.E, 
NAJ'!' .AN}EJ l 
Parasole. walizy i t.p. kupuj wp 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka I 
podWÓl'ZU). 

Pokrywamy i reperujemy parasole 
lizy, teki, neseserki, ukiewki. por! 

t.p. 

CENNIK OGLOSZER: 
Za wiersz milimetrowy (jedno 

wy) - 40 gr. Pierwsza strona i 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne! 10 groszy za wyraz. P 
Jącym. pracy: 50 proc. taniej. 

Drnk.: „A. Pański, Spadk." 


